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Pod koniec I wojny światowej, w  1916 roku  w  m aleńkiej miej­
scowości Fatim a w  Portugalii zjawił się kilkakrotnie anioł troj­
gu  dzieciom : dziesięcioletniej Łucji dos Santos i jej kuzynom : 
Franciszkow i i H iacyncie. A nioł nauczył dzieci m odlitw y do 
Trójcy Świętej. Dzieci w ychow ane w  głębokiej pobożności od ­
m aw iały  często p rzy  pasien iu  owiec różaniec. W roku jubile­
uszow ym  odbyła się beatyfikacja zm arłych w  dzieciństw ie Fran­
ciszka i Hiacynty. Łucja żyje jeszcze jako zakonnica.

W  niedzielę 13 m aja 1917 roku  około po łudn ia  Łucja, Franci­
szek i H iacynta zw róciły uw agę na błyskaw icę, a nad  d rzew a­
m i doliny Cova da Iria ujrzały jaśniejącą sylw etkę pięknej Pani. 
Pani poleciła im  m odlić się o naw rócenie grzeszników , o za­
kończenie w ojny i aby przychodziły  w  to sam o miejsce trzyna­
stego każdego następnego m iesiąca. O bjaw ienia pow tarzają się
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13 czerw ca i 13 lipca. W sierpn iu  dopiero  19, pon iew aż w ładze 
lokalne  u n iem o ż liw iły  d z iec iom  sp o tk an ie  z p ięk n ą  P an ią  
w  d n iu  13 sierpnia. D nia 13 październ ika p iękna Pani ujaw nia, 
że jest M atką Bożą Różańcową. W  tym  dniu m im o deszczu p rzy ­
szło na  miejsce objaw ień około 30 tysięcy osób. W szyscy w i­
dzieli cud  tańczącego słońca, k tóre w irow ało  tak, iż zdaw ało  
się, że spadn ie  na ziem ię. W blaskach różnobarw nych  prom ie­
ni w yschły natychm iast zm oczone deszczem  odzienia. N ajśw ięt­
sza M aryja Panna pow iedziała 13 października 1917 roku: „Przy­
szłam  napom inać w iernych, aby zm ienili życie, aby już  nie ob­
rażali Pana Boga grzechem , aby odm aw iali różaniec święty. 
Pragnę, aby w  tym  miejscu zbudow ano  kaplicę na m oją cześć. 
Jeśli ludzie  się popraw ią, w ojna w krótce się skończy” . M atka 
Boża Różańcow a pow ierzy ła  dzieciom  kilka sekretów , k tóre 
po tem  Łucja częściow o wyjawiła. N iepokalana zapow iedziała  
w ybuch  następnej w ojny poprzedzonej znakiem , co rzeczyw i­
ście m iało miejsce w  styczniu  1938 roku, żądała  specjalnego 
ku ltu  Jej N iepokalanego Serca, żądała  pośw ięcenia św iata i Rosji 
tem uż Sercu, p rzepow iedziała  cierpienia papieża. O statn i se­
kret M atki Bożej Łucja m iała w yjaw ić papieżow i Janow i XXIII. 
Po bardzo  długich i w nikliw ych badaniach  biskup Leirii uznał 
p raw dziw ość w idzeń  Łucji, Franciszka i H iacynty  o raz p ozw o­
lił na ku lt M atki Bożej Różańcowej w  miejscu objawień.

K ult M atki Bożej Fatim skiej od m om en tu  uzn an ia  p rzez  
Kościół potężnieje. Do Fatim y przybyw ają liczni, bardzo  liczni 
pielgrzym i. Pius XII, Paw eł VI, Jan Paw eł II dają p rzyk ład  czci 
d la M atki Bożej. Po II w ojnie św iatow ej figura fatim ska p iel­
grzym ow ała po  świecie. N ie w puszczona do naszej O jczyzny 
w  czasach bezbożnego kom unizm u odw iedziła  Polskę parę  lat 
później. W  rocznicę objaw ień fatim skich, 13 m aja 1981 roku, 
dokonano zam achu na Jana Paw ła II. Z arów no Ojciec święty, 
jak i Kościół, są przekonani, że życie Ojcu św iętem u uratow ała  
M atka Boża Fatim ska. Ojciec św ięty dał tem u w yraz w  czasie 
pielgrzym ki do Fatimy, 13.05.1982 roku, w  hom ilii w ygłoszonej
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w  czasie M szy św. W arto przytoczyć przynajm niej niektóre frag­
m enty  tej w spaniałej w ypow iedzi na  tem at: Co znaczy pośw ię­
cić św iat N iepokalanem u Sercu M aryi?

„P rzybyw am  więc tutaj w  d n iu  dzisiejszym , gdy w łaśnie 
w  tym  dn iu  ubiegłego roku, na placu Św iętego Piotra w  Rzy­
mie, został dokonany zam ach na  życie papieża, co zbiegło się 
w  tajem niczy sposób z datą  p ierw szego objaw ienia w  Fatimie, 
które m iało miejsce w  dn iu  13 m aja 1917 roku.

D aty  te spotkały  się z sobą w  taki sposób, że m usiałem  od ­
czuć, iż jestem  tutaj p rzedziw nie  w ezw any. I oto dzisiaj p rzy ­
byw am . P rzybyw am  po to, ażeby na  tym  miejscu, które, jak mi 
się w ydaje, zostało  szczególnie w ybrane  p rzez  M atkę Boga, 
dziękow ać Bożej O patrzności. M isericordiae Dom ini, quia non 
sum us consum pti – pow tarzam  raz  jeszcze za prorokiem . (…)

W  świetle tajem nicy duchow ego m acierzyństw a M aryi sta­
rajm y się zrozum ieć to n iezw ykłe  orędzie, k tóre zaczęło do 
św iata docierać z Fatim y od  dn ia  13 m aja 1917 roku, a p rzed łu ­
żyło się aż do dnia  13 paździe rn ika  tegoż roku. (…)

Jeśli Kościół przyjął orędzie z Fatimy, to p rzede  w szystkim  
dlatego że zaw iera ono p raw d ę  i w ezw ania , które są w  swej 
zasadniczej treści p raw dą  i w ezw aniem  samej Ewangelii. (…) 
O rędzie z Fatim y jest w  swej zasadniczej osnow ie w ezw aniem  
do naw rócenia i pokuty, podobnie  jak w  Ewangelii. Rów nocze­
śnie w ezw anie to w ypow iedziane  jest na początku  XX stulecia 
–  i do  tego stulecia też jest szczególnie skierow ane. Pani orę­
dzia  zdaw ała  się ze szczególną przen ik liw ością  odczytyw ać 
„znaki czasu”, znaki naszego czasu. (…)

W ezw anie do  pokuty  łączy się – jak zaw sze – z w ezw aniem  
do m odlitw y. Zgodnie z w ielow iekow ą tradycją Pani orędzia 
fatim skiego w skazuje na różaniec, k tó ry  słusznie m ożna okre­
ślić jako «m odlitw ę Maryi». M odlitw ę – w  której O na sam a czuje 
się szczególnie zjednoczona z nam i. Tą m odlitw ą zostają objęte 
sp raw y  Kościoła, Stolicy św iętego Piotra, sp raw y całego św ia­
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ta. N ade w szystko  grzesznicy, aby się naw rócili i zbaw ili, a tak­
że dusze  w  czyśćcu. (…)

O rędzie Pani z Fatimy, tak  bardzo  m acierzyńskie, jest rów ­
nocześnie m ocne i stanow cze. W ydaje się surow e. Tak jakby 
m ów ił Jan Chrzciciel nad  brzegam i Jordanu. W zyw a do p o k u ­
ty. Przestrzega. N aw ołuje do m odlitw y. Zaleca różaniec. Orę­
dzie to sk ierow ane jest do  każdego  człow ieka. M iłość M atki 
O dkupiciela sięga w szędzie tam , gdzie dociera dzieło O dku­
pienia. (…)

Treść w ezw ania  Pani z Fatim y jest tak  głęboko zakorzeniona 
w  Ew angelii i całej Tradycji, że Kościół czuje się tym  orędziem  
w ezw any.

Kościół dał tem u w yraz p rzez  Sługę Bożego P iusa XII (któ­
rego dn iem  konsekracji biskupiej stał się dok ładn ie  dzień  13 
m aja 1917 roku), a który  pośw ięcił N iepokalanem u Sercu M a­
ryi rodzaj ludzki, a zw łaszcza ludy  Rosji. C zyż p rzez  to pośw ię­
cenie nie uczynił O n  zadość ew angelicznej w ym ow ie w ezw a­
nia z Fatimy?

Sobór W atykański II, ogłaszając sw e g łów ne konstytucje: 
„O  Kościele” (Lum en gentium ) oraz „O  Kościele w  św iecie” 
(G audium  et spes), szeroko objaśnił podstaw y  owej w ięzi, k tó­
ra  łączy Kościół ze św iatem  w spółczesnym . Rów nocześnie jego 
nauczan ie  o szczególnej obecności M aryi w  tajem nicy C hrystu ­
sa i Kościoła dojrzało w  akcie, w  k tó rym  Paw eł VI, nazyw ając 
M aryję także M atką Kościoła, głębiej ukazał charak ter Jej w ięzi 
z Kościołem, a zarazem  Jej troski o św iat – o ludzkość – o każ­
dego człow ieka – o w szystkie narody; ukazał Jej m acierzyństw o.

W  ten  sposób też bardziej jeszcze pogłębiło  się zrozum ienie 
sensu pośw ięcenia, do  jakiego w ezw any  jest Kościół, k tóry ucie­
ka się do pom ocy serca M atki Jezusa i M atki naszej.

Z czym  dzisiaj staje wobec Bogarodzicy w  Jej fatim skim  sank­
tuarium  Jan Paw eł II – następca Piotra, kontynuator dzieła Piusa 
i Jana, i Pawła, i szczególny dziedzic Soboru W atykańskiego II?
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Staje odczytując z drżen iem  serca ow o w ezw anie  do pokuty, 
do  naw rócenia –  w ezw anie  żarliw e Serca M aryi –  które roz­
brzm iało  w  Fatim ie 65 lat tem u. Tak. O dczytuje je z d rżeniem  
serca, bo w idzi, jak bardzo  w ielu  ludzi i społeczeństw , jak w ie­
lu  chrześcijan poszło w  k ierunku  przeciw nym , n iż w skazyw a­
ło orędzie Pani z Fatimy. G rzech zyskał tak  bardzo  p raw o  oby­
w atelstw a – a negacja Boga rozprzestrzeniła się w  ludzkich św ia­
topoglądach  i program ach!

Ale w łaśnie d latego to  ew angeliczne w ezw anie  do poku ty  
i naw rócenia w ypow iedziane słow am i M atki jest nadal ak tual­
ne. Jeszcze bardziej ak tualne niż 65 lat tem u. I jeszcze bardziej 
naglące. (…)

N astępca P iotra staje tutaj jako św iadek  olbrzym ich cierpień 
człow ieka, jako św iadek  zagrożeń narodów  i ludzkości na  m ia­
rę apokaliptyczną. Te cierpienia stara  się ogarnąć w łasnym , sła­
bym  ludzk im  sercem, gdy  znajduje się w obec tajem nicy Serca 
M atki, N iepokalanego Serca M aryi.

W  im ię tych  cierpień , ze św iadom ością  zła, jakie n arasta  
w  świecie i grozi człow iekow i, narodom , ludzkości –  następca 
P iotra staje tutaj z w iększą w iarą  w  odkupien ie  św iata, w  tę 
M iłość Zbaw czą, k tó ra  jest zaw sze w iększa, zaw sze potężniej­
sza od w szelkiego zła.

Jeśli w ięc ściska się serce odczuciem  grzechu św iata, a także 
skalą zagrożeń, jaka w  n im  narasta  – to sam o ludzk ie  serce roz­
szerza się nadzieją: jeszcze raz  uczynić to, co uczynili już Po­
przednicy.

Jeszcze raz  poświęcić św iat w  N iepokalanym  Sercu M atki, 
pośw ięcić zw łaszcza te ludy, k tóre w  szczególny sposób tego 
potrzebują.

Poświęcić – to znaczy oddać św iat Temu, k tó ry  jest N ieskoń­
czoną Świętością. Ta Świętość znaczy odkupienie, znaczy – m i­
łość potężniejsza od zła. N igdy  żaden  «grzech św iata» nie m oże 
w yrosnąć ponad  tę Miłość.
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Jeszcze raz. W szak w ezw anie M aryi nie jest jednorazow e. 
Jest o tw arte  ku coraz now ym  pokoleniom . Ku coraz now ym  
«znakom  czasu». Trzeba do niego w ciąż pow racać. Podejm o­
wać je w ciąż na n ow o” (JPoMB, t. II, s. 154-162).


